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Znakomite przemówienia posłów Żuławskiego, Roga I Rybarsklego.
WARSZAWA, 2. 10. (tel. wł.). Posie­

dzenie Sejmu rozpoczęło się ze znacznem 
opóźnieniem. Szczególną uwagę zwraca 
straż marszałkowska, świeżo umunduro­
wana na wzór wojskowy.

Otworzył posiedzenie marszałek Świ- 
ialski, odczytując orędzie Prezydenta Rze­
czypospolitej, poczem poświęcił wspom­
nienie zmarłym posłom, a mianowicie J.

I i i i i n  iwial.
Wobec niezwykle gwałtownego kry­

zysu gospodarstwa światów-ego zaznaczył 
się w e wszystkich krajach olbrzymi spadek 
produkcji. Wedle obliczeń Instytutu bada­
nia koniunktur w kwietniu b. r. spadek 
produkcji w poszczególnych państwach 
przedstaw-iał się następująco: Niemcy 32 
proc., Polska 32 proc., Kanada 30 proc., 
Stany Zjedn. 29 proc., Anglja 26 proc., 
Fin land ja 23 proc., Szwecja 21 proc., Fran­
cja 9 proc.

Na tej podstawie, wedle obliczeń wy­
bitnego ekonomisty niemieckiego prof. 
Woytińskiego, straty państw Europy i 
Ameryki do końca roku 1931 wyniosą 
około 250 mil jardów marek niem., a więc 
ponad 500 mil jardów złotych, co oznacza 
potrójną wartość wszystkich zapasów zło­
ta i półtora krotny obieg pieniężny całego 
świata.

Stoimy przed niebywałym faktem ol­
brzymich, idących w setki miljardów, strat 
powstałych wskutek załamania się struk­
tury kapitalizmu. By zobrazować ogirom 
tych cyfr na przykładzie rocznego budżetu 
państwa polskiego przy wysokości 2 i pół 
miljarda złotych, — to straty poniesione 
przez gospodarstwo światowe jest 200 ra­
zy większe, czyli dla państwa polskiego 
starczałyby na 200 lat.

Prawdziwa oblicze kapitalizmu wystę­
puje tu w całej nagości. Ale tern wyraź­
niejsze jest ono na tle faktu, że liczba 
.bezrobotnych w świecie wynosi około 20 
mil jon ów ludzi, że kryzys gospodarczy 
wzrasta w gwałtownem tempie, że spadek 
produkcji stale się zwiększa, że załamują 
się najpotężniejsze instytucje finansowe 
świata, że wreszcie niema iskierki nadziei, 
która mogłaby w-różyć poprawę sytuacji 
w najbliższej przyszłości.

Na tern szerokiem światowem tle fak­
tów, wypadków i zdarzeń o przełomo­
wym dla kapitalizmu znaczeniu wyrasta 
tragikomiczna sytuacja: złoto, będące dzi­
siaj siłą motoryczną świata, skupione jest 
w dwóch państwach — Ameryce i Fran­
cji, z których pierwsze zwłaszcza znajduje 
się również w kleszczach kryzysu. Kiedy 
organizm gospodarki światowej cierpi na 
brak ciałek złota — oba państwa te posia­
dają ich nadmiar jednak bez widocznych 
i życiotwórczych skutków tego żółtego 
kruszcu. Przypominnają one owego le­
gendarnego skąpca, co to umarł z głodu 
na skrzyni ze złotem.

Cała niemal ludzkość cierpi dzisiaj na 
brak kredytów długoterminowych, któ­
rych mogłyby udzielić Ameryka i Ifrancja, 
kredytów, które stałyby się siłą ożywczą 
dla świata zamieniającego się szybko w je­
den wielki cmentarz.

Nonsens i absurd ustroju kapitalisty­
cznego osiągnął swój punkt szczytowy. 
Każde państwo w dzisiejszych warunkach 
nie może być samowystarczalnie i skazane 
tna własne siły. Każde państwo jest zwią-

Dąbskiemu, T. Hołówce i Hałuszczyń- 
skiemu.

W miejsce p. Jana Piłsudskiego wice­
marszałkiem Sejmu wybrany został desy­
gnowany na to stanowisko przez BB — 
prof. Wacław Makowski. Opozycja nie 
głosowała, przyczem tow. Niedziałkowski 
złożył oświadczenie, że PPS. nie reflektuje 
na stanowisko wicemarszałka. Po śp. Dąb- 
,skim ze strony opozycji nie postawiono na 
to stanowisko żadnego kandydata.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
premjer Prystor wygłosił przemówienie, 
w którem na wstępie poruszył sprawę 
bezrobocia, przyczem przytoczył cyfry, 
ilustrujące

kryzys na... wielkim świecie,
tj. w Stanach Zjednoczonych, Wielkiej Bry 
tanji i Niemczech.

Expose p. premjera podajemy w skró­
ceniu :

jeśli sięgniemy do dziedziny produk­
cji i przyjmiemy produkcję w tych krajach 
w roku 1928 za 100, to będziemy mogli 
stwierdzić, że produkcja ta w Stanach 
Zjednoczonych wskutek kryzysu okazała 
się iniższą w czwartym kwartale 1929 o 10 
punktów, w czwartym kwartale 1930 o 
18 punktów, w czasie zaś od pierwszego 
kwartału 1929 do drugiego kwartału 1319 
włącznie o 30 punktów. W ciągu tych 
samych dwóch i pół lat ogólny wskaźnik 
produkcji w Wielkiej Brytanji obniżył się 
o 23 punkty w Niemczech o 25 punktach. 
Produkcja polska w porównaniu z temi 
krajami wykazuje prawie identyczne cy­
fry mianowicie obniżenie o 29 punktów 
w ciągu ubiegłych dwu i pół lat kryzy­
su. Co się tyczy

obrotu towarowego
w handlu zagranicznym, przyjmując wciąż 
za podstawę 1928 rok mogę stwierdzić, 
że wciągu ostatnich dwu i pół lat obroty 
towarowe Stanów Zjednoczonych z zagra­
nicą spadły o 64 punkty, obroty Wielkiej 
Brytanji spadły o 57 punktów, w Niem-

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

zane niezliczoną ilością węzłów ze świa­
tem tak dalece, że każde poważniejsze 
drgnienie w Nowym Jorku, Londynie, czy 
Paryżu musi znaleźć oddźwięk wszędzie. 
Jeśli więc istnieją jeszcze jakieś odporne 
wobec kryzysu organizmy — to prędzej, 
czy później ulegną one infekcji.

Jeśliby te państwa, które spocząwszy 
na worach złota, przyszły z pomocą Fej 
pomocy potrzebującym — to sprawa kry­
zysu gospodarczego uległaby znacznemu 
złagodzeniu. Jeśli w ciągu kilkunastu mie­
sięcy międzynarodowy kapitalizm poniósł 
stratę 500 miljardów złotych, to mógł 
zdobyć się na taką pomoc, że nie tylko 
o stracie nie byłoby mowy, ale wlałby 
nową krew w organizm gospodarki świa- 

! towej.

czech o 48 punktów, w Polsce zaś o 44 
puinkty. Różnica ta między pozycją w r. 
1930 a pozycją w roku 1928 wyhosi dla 
Stanów Zjednoczonych kolosalną sumę 
21 miljardów złotych, dla Wielkiej Bry­
tanji prawie 12 miljardów, dla Niemiec 
prawiej 8 i pół miljardów złotych, dla Pol- 
ski 1.200,000.000 zł.

Cyfry te pozwolą nam również są­
dzić o skutkach tego kryzysu dla t. zw. 
sfer posiadających. Takież skutki przy­
niósł za sobą kryzys dla sfer pracowni­
czych i robotniczych.

Bezrobocie w Polsce
objęło ponad jedną czwartą miljona osób, 
w Wielkiej Brytanji liczba bezrobotnych 
sięga 2,800.000 osób, w Niemczech 4 mi- 
ljoiny 800 tysięcy, zaś w Stanach Zjedno­
czonych przekracza 6 miljonów osób.
To samo dzieje się na odcinku rolnym. 
Celny na żyto spadły w ciągu ostatnich1 
dwu lat o 40 proc., ha pszenicę o 50 
proc.

By zakończyć obraz światowego kry­
zysu, na którego tle odbywa się praca 
rządu, muszę wskazać na stan

finansowej aparatury świata-
Finansowa gospodarka krajów dotknię 

tych kryzysem ekonomicznym, nie wstrzy­
mała naporu tego kryzysluf i przebieg kry­
zysu przybrał w płaszczyźnie finansowej 
formę gwałtowną. Załamały się najpo­
tężniejsze instytucje finansowe, jak au- 
strjacki Kredit Ansfalt i niemiecki Denat- 
Bank, upadły najpotężniejsze koncerny 
przemysłowe. W szeregu krajów sparali­
żowane banki zawiesiły swoją działalność. 
Odbyło się wycofywanie kredytów na ska­
lę mil jardową. Z banków emisyjnych nie­
mal wszystkich krajów odpływały dewizy 
lub jak z Banku angielskiego a później 
innych złoto, na mil jard owe również su­
my. Zachwiały i załamały się waluty nie- 
tylko słabsze lecz i silne i najsilniejsze 
na świecie. Wstrząs tego rodzaju musi 
komplikować walkę z trudnościami go­
spodarczemu Obraz ten charakteryzuje się 
słowami: kryzys światowy. Słowa te Ozna­
czają spadek wytwórczości w różnych kra­
jach od 30 do 70 proc., spadek obrotów 
handlowych od 45 do 65 proc., spadek 
kursów papierów przemysłowych od 40 
do 75 proc., spadek cen od 30 do 60 proc., 
deficyty budżetowe niemal wszystkich 
państw, trudności instytucyj emisyjnych, 
załamanie się waluty i wreszcie olbrzy­
mie rzesze bezrobotnych, dorównywują- 
cych swą liczbą całej ludności państwa 
średniej wielkości.

Z nuhktu widzenia walki z kryzysem 
istnieją dwa bardzo ważne punkty stycz.

Ale psychologja i istota kapitalizmu 
na tern polega właśnie, że sam siebie nie 
jest zdolny ratować, że sam sobie pomóc 
nie potrafi. Skoro nie widzi stuprocento­
wej gwarancji zysku, woli stracie, aniżeli 
ryzykować.!

I byłoby złudzeniem przypuszczać, ze 
kapitalizm zmieńi swoje metody. Jest to 
niemożliwe, gdyż wtedy przestanie1 być so­
bą, przestanie być kapitalizmem, który 
w istnieniu swojem kieruje się nie mo­
mentami i pobudkami społecznekni, ale zy­
skiem, chęcią pomnożenia swego stanu 
posiadania./

Taka już jest cecha kapitalizmu i tak 
dokończy resztek swego gwałtownie kona­
jącego żywota.
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ności naszego organizmu gospodarczego z 
organizmem gospodarczym świata: finan­
se i sytuacja w rolnictwie. Oderwanie na­
szego rolnictwa od kryzysu światowego 
poprawia jego sytuację, winno dać nam 
w wyniku ożywienie na wszystkich od­
cinkach działalności gospodarczej, a więc 
podważyć kryzys gospodarczy u samych 
jego podstaw.

Budżet i deficyty.
Następnie p. premjer przechodzi do 

spraw budżetowych i wylicza, co rząd 
uczynił w celu osiągnięcia równowagi bu­
dżetowej. P. premjer przyznaje1, że po' 
śpiech w przeprowadzaniu oszczędności 
zmuszał rząd do oszczędności mechanicz­
nych, nieraz niesprawiedliwych i przy­
padkowych. Dzięki przeprowadzanym oj 
szczędnościom, dteficyt, który w pierw- 
wszych 5 miesiącach roku bieżącego wy­
nosił 115.6 milj. zł., z miesiąca na miesiąc 
maleje. P. premjer ma nadzieję, że w mie­
siącach jesiennych sytuacja budżetowa u- 
legnie poprawie.

Finanse.
P. premjer z zadowoleniem stwierdza, 

że pomimo wstrząsów, jakie przechodziły 
giełdy światowe, złoty polski nie podległ 
żadnym wahaniom. Przeciwnie, w ciągu 
trzech letnich miesięcy Bank Polski, Bank 
Gosp. Kraj. i Bank Rolny udzieliły kre­
dytów ina 40 milj. zł.

Po omówieniu kryzysu w rolnictwie, 
sprawy budowy mieszkań i wogóle ru­
chu 'budowlanego p. premjer wyliczył 
przedłożenia, z któremi rząd występuje 
w celu złagodzenia skutków bezrobocia.

Przemówienie p. Premjeta nie przy­
niosło nic nowego, czegoby przeciętny 
czytelnik prasy nie wiedział już oddawna.

Po zakończeniu mowy p. Premjera 
odezwały się huczne oklaski na ławach 
BB, zaś na ławach PPS. okrzyki: bis, 
bis. W dyskusji nad1 expose zabrał pierw­
szy głos pos. Róg (Str. Lud.).

Główną przyczyną kryzysu ogólnego 
jest kryzys rolniczy. Przeszło 20 miljonów 
ludności rolniczej w Polsce otrzymało w 
ostatnich dwu latach ó miljon złotych' 
mniej za swoje produkty niż poprzednio.
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Ludność wiejska jest w krytycznem po­
łożeniu i nie jest w możności zapłacenia 
swych zobowiązań. Wiadomo, że zadłu­
żenie wsi przekracza pół miljarda zł. Gdy 
się mówi o nędzy chłopów, nikt już dziś 
nie powie, że to demagogja. Chłop' nic 
już nie kupuje, nawet nafty.

Niedawno pewien komornik pod Gro­
dnem zajmował gospodarzowi rzeczy przy 
świetle gromnicy, bo innego nie było. Sei- 
kwestratorzy są stałymi gośćmi wsi. De­
moralizuje się ludzi na wsi obietnicami 
Do jednego z wójtów ^należących do Str. 
Ludowego starosta, przedstawiając mu o- 
skarżeńie o zmyślone przestępstwo, po­
wiedział :

— Ma pan do wyboru, albo krymi­
nał, albo BB.

— Do jednego z b. posłów, który był 
skazany na ciężkie więzienie za rzekome 
antypaństwowe przemówienie na wiecu, 
zgłosili się przedstawiciele obozu rządo­
wego i powiedzieli:

— Jak pan zerwie z partyjnictwem i 
przejdzie tió nas, to pan w więzieniu nie 
będzie siedział i zostanie pan 'wójtem.

Głos ba ławach BB.: Do kogo się 
zgłosili.

— Do b. posła No Walka w Skarżysku. 
Kryzys wpłynął na zamknięcie szkół przed 
tiiemal miljonem dzieci. Oblicza się, że 
przeszło 750 tys. dzieci nie znajdzie w tym 
roku miejsca w szkołach. Jednocześnie 
zaś wielu nauczycieli nie ma pracy. W  o- 
grodzie sejmowym wśród robotników pra 
cujących przy kopaniu ziemi okazało się 
kilku nauczycieli.
■ Głos na lewicy: Dałoj gramotnyje.

Jednocześnie powiększono ilość szyn­
ków w Polsce. Policja nla wsi zajęta jest 
głównie śledzeniem członków stronnictw 
opozycyjnych. Nie dziw więc, że zwiększa 
się przestępczość. Nie łudzimy się co dó 
tego, ażeby z obecnych przedłożeń rzą­
dowych mogła wyniknąć jakaś zmiana na 
lepsze. Klub Ludowy domaga się obniże­
nia ciężaru podatkowego, moratorium 
czyli odroczenia terminów płatności lub 
zupełnego umorzenia długów, jakie ma 
wieś w bankach państwowych, ustawo­
wego obniżenia stopy procentowej do wy­
sokości godziwej, przyznania odpowied­
nich sum na skup zboża w celu zabez­
pieczenia ceny opłacającej koszta produk­
cji rolnej, a wreszcie co jest najważniej­
sze, będziemy się domagali zaistnienia po­
szanowania prawa w Polsce.

Pos. Rybarski (Stron. Nar.): Do roku 
1929 tj. do roku wysokiej, konjunktury 
panowie ministrowie bawili się w historję 
i wykazywali, jakie szalone postępy polska 
zrobiła od maja 1926 roku. Od dwu lat 
zaś nie słyszymy takich porównań, nato­
miast mamy geografję, to znaczy porów­
nuje się kryzys światowy) z kryzysem Pol­
ski. Pozwolę sobie zabawić się w profeso­
ra i zauważyć żfc p. Premjer operuje 
w swych porówinaniach wadliwą metodą. 
Według badań prof. Wagemajna należy 
podzielić państwa ha trzy grupy: szcze­
gólnie dotknięte kryzysem, średnio do­
tknięte i słabiei dotknięte. Otóż Polska 
znalazła się razem ze Stanami Zjednoczo- 
nemi, Anglją i Niemcami właśnie w tej 
pierwszej grupie. Jeżeli taki zaszczyt spo-i 
tkał Polskę, że pod względem ostrości 
kryzysu stoi w jedhym rzędzie za temi 
potęgami przemysłowemi, to jest to tylko 
zasługą rządlów pomajoiwych. Napięcie 
kryzysu nie jest wszędzie jednakowe1. Cze­
muż w Polsce kryzys jest taki ostry ? Bo 
chcąc wyjść z kryzysu trzeba mieć świa­
domość własnych błędów.

Wzywaliśmy do zniżenia płac, ale je­
żeli przedsiębiorstwo cukrownicze, które 
ma 70 miljonów kapitału zakładowego, 
płaci na koszt zarządu około 5 miljonów, 
a pensja prezesa zarządu wynosi miesięcz­
nie 11 tys. dolarów, to nie jest to ;normjaP 
ne. Jednakowoż to przedsiębiorstwo przez 
różne dostawjyt i Igjwarancje ma bliskie sto­
sunki z rządem. Cukrownicy złożyli co 
prawda na wybory grube pieniądze, ale 
z tego hie wynika, aby takie stosunki w 
cukrownictwie panowały. (Oklaski na o- 
pozycji).

Powstają u nas fortuny, wyrosłe na 
drożdżach, wykarmione ryżem, pokrze­
pione cukrem, ale niezdrowe1 dla gospodar­
stwa społecznego.
1 Mówi się o potrzebie zaufania, ale 
gdy urzędowy instytut badania konjunk- 
tur gospodarczych i cen ogłosił komuni­
kat, w którym był opowiedziane, że brak 
zaufania jest przyczyną kryzysu autorowi 
tego komunikatu dano dymisję.. Wzięto 
sobie przykład z tych władców wschod­
nich, którzy skracali o głowę wróżbitów 
źle wróżących. W ten sposób przywraca 
się zaufanie.

Przedłożono nam listę podatków. Doj­
dziemy wkrótce dó tego, że wszystko bę­
dzie opodatkowane, choć państwo posiada

„DZIENNIK LUDOWY^ nr. 227 z dnia 3 października 1931.

olbrzymi kapitał istniejących zaległości 
podatkowych.

Zdajemy sobie spraw'ęf z trudności rzą­
dzenia w dzisiejszych czasąćhi i z tego, jak 
wielkie spustoszenie pozostawią po sobie 
obecne rządy. Jedhak w poczuciu obo­
wiązku względem narodu nie uchylamy 
się od wzięcia odópowietizialności za wła­
dzę w państwie.

i i  tu. Mim.
To w. poseł Żuławski (PPS): Po raz 

pierwszy od 1926 roku jestem świadkiem, 
że Premjer Rządu pomajowego przyzna­
je otwarcie krytyczny stan gospodarczy 
Państwa i krytyczny stan Skarbu Państwa. 
Min. Skarbu nazywali nasze głosy gło­
sami puszczyków. Panowie z dziwną bez­
troską rozkoszowali się tytułami swych 
funkcyj, tytułami ministrów', wicemini­
strów, generałów, prezesów i rozkoszo­
waliście się radosną twórczością, która 
polegała w istocie na bezplanowem wy­
dawaniu piehlędży na rzeczy zbędne.

Dziś jeszcze dowiadujemy się, że Min. 
poczt zamówiło w Bydgoszczy okna ku­
te niklem. Poco? Nagle zostaliście obu­
dzeni w chwili, kiedy kasy okazały się 
puste, w chwili gdy trzeszczą podwaliny 
Państwa, za co będzie odpowiadali przed 
historją. (Wielka wrzawa na ławach BB. 
Przerywania).

Ńa ulicy padają ludzie z głodu, mimo 
sądów doraźnych dzień w dzień zdarzają 
się napady rabunkowe, ojcowie rodzin 
mordują rodziny, by nie patrzeć na jej 
nędzę. Miljon dzieci będzie się chowało 
w ciemnpści i nędzy.

P. Premjer Prystor pocieszał nas, że 
gdzieindziej jest podobnie, że weszliśmy 
teraz w orbitę kryzysu. Wyjdziemy z or­
bity, to będzie dobrze. — Pociesza nas 
p. Prystor, że uratowaliśmy walutę. To 
poto potrzebne było to wszystko: Brześć 
za które pękało serce jednego z Radzi­
wiłłów.

(Opozycja bije brawo, poseł Radziwiłł 
dziękuje skinieniem głowy), podczas kie­
dy drugi witał chlebemj i solą sprawcę tego 
Brześcia.

Po wielkiej, długotrwałej i namię­
tnej walce większości rady miejskiej o u- 
trzymanie w teatrze miejskim dzierżawcy 
Czapelskiego, teatr 1 października nie* zo­
stał uruchomiony, a także dział muzycz­
ny, lekkomyślnie od tegoż p. Czapelskie^ 
go uzależniony, jest też zagwożdźony. A 
na teatr ten miasto nie mniej lekkomyśl­
nie wydało już 60.000 zł.

Ostateczny termin otwarcia teatru 1 
października minął, zmarnowano dotąd

W takiej chwili, gdy trzeszczy, Mar­
szałek Piłsudski oświadczył, że przestał 
się zajmywać sprawami gospodarczemi.

W gazetach sanacyjnych czytałem, że 
P. Marszałek przygootowuje się do zimo­
wego wyjazdu za morze (wielki hałas na 
ławach BB, głosy: Precz stąd! niech on 
zejdzie z trybuny!)

— Panowie oburzacie się, kiedy wy­
rażam się o Marsz. Piłsudskim w sposób 
bardzo niewinny. Pan Marszałek nie ob­
chodziłby mnie, gdybym ja go nie ob­
chodził. (Wielka wrzawa na ławach BB, 
różne okrzyki na ławach PPS). Jedynem 
lekarstwem na kryzys ma być według 
prasy rządowej przeczekanie. Co mamy 
przeczekać? Czy głód czy wzrost deficytu, 
czy też przeczekać was?

Apeluje się do społeczeństwa, aby .na 
wszystkiem oszczędzało. Gdy jednak stron 
nictwo ludowe zwraca się z tern samem 
do mas, na czem chłop ma oszczędzać, 
jeśli się na tytoniu i wódce, to władze 
tę odleźwę skonfiskowały. Rząd uważa o- 
dezwę tę za demonstracyjną. Polska, gdzie 
za 'pieniądze chłopa uprzywilejowani będą 
się rozbijali po ulicach autami, taka Polska 
być nie może, a takiej Polski nie chcemy.

W tern miejscu między mówcą a po­
słem Miedzińskim (BB) wywiązuje się 
ostra wymiana zdań, która po chwili za­
mieniła się w gwałtowną sprzeczkę mię­
dzy grupą posłów z PPS-. a BB.

—oo—

conajmnicj miesiąc czasu, bezczynnie cze- 
kano, zamiast stworzyć realne warunki 
istnieniu sceny lwowskiej.

Nie przypuszczamy, aby jeszcze się 
ktoś zinalazł w ratuszu, kto by ze szkodą 
dla teatru, walczył dalej o utrzymanie 
dzierżawców.

Ale czas najwyższy, aby poważnie po­
myśleć o restytucji teatru. Sądzimy, że 
nie powinni się tern więcej zajmować 
skompromitowani pp. Groer, Rybicki et 
consortes. Oni to doprowadzili, że Lwów 
stracił znakomity zespół dramatyczny i 
że sale teatralne w październiku jeszcze 
są zabite deskami.

Zobaczymy, czy i w prezydjum mia­
sta nastąpi opamiętanie i otrzeźwienie?

SPRAWA TEATRÓW LWOWSKICH.
WARSZAWA. 2. października, (teł. wt.) — 

Wiadomości, jakoby dzierżawca teatrów lwo­
wskich p. Czaipielski. który bawi obecnie w War­
szawie pozyskał konwencję od ZASP-u dotych­
czas nie odpowiadają prawdzie.

GORLICE. 2. października. (Pat.) Wczorai 
odbył się w Zagórzanach pogrzeb b. (premiera 
i ministra spraw zagranicznych śpi. Aleksandra 
Skrzyńskiego. Z ramienia min. spr. zagr. przy­
był na pogrzeb szef protokołu dyplomatycznego 
Romer. Kondukt żałobny ze zwłokami śp. Skrzyń­
skiego wyruszył z kaplicy W Koby łanach do ko- 
śścioła parafialnego gdzie odprawione zostały 
uroczyste msze żałobne przy wszystkich ołta­
rzach z udziałem duchowieństwa rzymsko- ka­
tolickiego i grecko- katolickiego. Trumna po­
kryta była chorągwią państwówą i ustawiona 
na katafalku wśród kwiecia.

Po nahożeńństwie trumnę ze zwłokami prze­
wieziono do* kaplicy przy kościele parafialnym, 

j Nad trumną wygłosił przemówienie szef proto- 
I kołu dyplomatycznego Romer, który złożył hołd 

pamięci zmarłego imieniem rządu i dyplomacji 
polskiej da lei p. Tarnowski oraz reprezentant 
robotników z Glinika Mar jampolskiego. W po­
grzebie wzięło udział ponad 3.000 osób.

I m i l  na l i i i  landydsiów

Obniżka płac robotników
i zniesienie ubezpieczeń społ. w Niemczech.

BERLIN, 2. 10. Pod naciskiem nie­
mieckich sfer przemysłowych Rząd* Rzeszy 
zniósł w drodze dekretu Prezydelnta przy­
mus ubezpieczenia pracowników zatrud­
nionych w kopalniach węgla w zagłębiu 
Ruhry. Dekretem tym zwolniono przemy­
słowców od* obowiązku opłat na rzecz 
urzędu pośrednictwa pracy i ubezpieczeń 
od wypadków.

Niemcy wkraczają w tein sposób na 
gę subwencjonowania górnictwa. Będzie 
drogę subwencjonowania górnictwa. Bę­
dzie to dotkliwy cios zarówno dla eks­
portu naszego, jak i angielskiego, 
bliko walno dekret prezydenta Rzeszy, upo­
ważniający ministra pracy do zredukowa 
nia czasu pracy i zmniejszenia płac ro­

botników w kopalniach węgla. Dekret o- 
irzymał moc obowiązującą z tiiniem 1 btn.

BERLIN. 2. października. (Pat.) Berliński 
Zwia.zek właścicieli zakładów metalowych wy­
powiedział Wczoraj umowę taryfową z dniem 31. 
października 1931 r. Wypowiedzenie dotyczy 14 
tys: robotników, zatrudnionych w 270 fabry­
kach.

BERLIN. 2. października. (Pat.) Dyrekcja 
walcowni wi Wis sen wymówiła dziś pracę 1000 
robotników. Oprócz tego 380 robotników1 na­
tychmiast zwolniono.

BERLIN. 2. października. (Pat.) Zjednoczo­
ny Związek Pracodawców We Wrocławiu zawia­
domi łzwiązki pracowńieze.iż wypowiedzenie u* 
mowy taryfowej iest minimalne, zaznaczając je­
dnocześnie iż płace staną na poziomie płac w 
dniu 31. stycznia 1927 r. Umowa ta dotyczy 
2 tysięcy pracowników zatrudnionych we iWrc- 
cławiu i -

LONDYN, 2. 10. „Daily Telegraph" 
donosi z Mukdenu, że oddziały kawalerji 
sowieckiej oraz samochodów pancernych 
przekroczyły granicę chińską i obsadzi­
ły stację graniczną Man czuli na te ryto- 
rjum chińskiein. W odpowiedzi na protest 
miejscowych władz chińskich konsul so­
wiecki oświadczył, że wojska sowieckie 
wkroczyły ha te ryto rjum chińskie jedynie 
w celu poszukiwania przeciwsowieckich

Oderwanie Mandżurii od
PEKIN, 2. TO. Zostały utworzone au­

tonomiczne niepodległe Chinom okręgi 
administracyjne i polityczne z siedzibą 
w Mukdeinie, Kirinie, Charbinie i w pro­
wincji Heilunkiang. Te nowe twory pań­
stwowe pozostają pod wpływami Japo- 
nji.

W szybkiem tempie władze polityczne 
objęły swe funkcje. Oczywiście poza u.

oddziałów rosyjskich, które według in- 
formacyj sowieckich planowały napad 
zbrojny na te ryto rjum sowieckie. W ko­
łach politycznych jednakowoż twierdzą, 
że wkroczenie oddziałów sowieckich do 
Mandżurji ma na celu wywarcie nacisku 
na Chiny, jak również zbrojną demon­
strację Sowietów wobec ogłoszenia nie­
podległej republiki mandżurskiej.

ihin - faktem dokonanym.
rzędnikami, wysuniętymi ńa czoło, nie­
dwuznacznie kryją się generałowie japoń­
scy, którzy sprawują faktyczną władzę 
opartą ńa bagnetach swych wojsk.

O fakcie utworzenia „niepodległych" 
okręgów autonomicznych W Mandżurji zo­
stał urzędowo powiadomiony były na­
czelnik wojsk chińskich w Mandżurji 
zanCg Sueliang).

LONDYN. 2. października. (Pat.) „Da(ty 
Telegraph" donosi z Nowego Jorku, iż bankruc­
twa szeregu banków do tego stopnia podko­
pały zaufanie drobnych depozytariuszy, że wy­
cofywanie wkładów W ostatnich dwóch tygod­

niach wyniosło ponad* 4 miliardy A. '
Mimo wielkich wysiłków i wytężone i pro­

pagandy nie udało się. dotychczas powstrzymać 
odpływu wkładek oszczędnościowych.

8ia p re z y d e n tó w .
LONDYN, 2. 10. Donoszą z Santiago 

de Chile, że go pociągu, w którym znaj­
dowali się obaj kandydaci n,a prezydenta 
republiki chilijskiej — Alessandri i dr. 
Montero, dokonano zamachu. Nieznani 
sprawcy oddali szereg strzałów karabi­
nowych. Alessandri i kijku pasażerów od­
nieśli lekkie obrażenia. Ogólnie przypu­
szczają, że zamach był skierowany prze­
ciwko dr. Montero, który jest zdecydowa­
nym wrogiem komunistów.

E p id em io  kraitiśw Mewi.
KŁAJPEDA. 2. października. (Pat.) Najwięk­

sza instytucja bankowa w Kłajpedzie Jafischitza 
l Sommera zawiesiła wypłaty.

ROCK ISLAND. (Stan Iłinois) 2. paźdzkrn. 
(Pat.) Tutejszy Central Trust Lawings- Bank. 
którego depozyty wynosiły 5 — 6 milionów, a 
kapitał 6.800 dolarów, zamknął swe kasy. ■

DESZCZ ZŁOTA.
PARYŻ, 2. 10. (PAT). Wczoraj na 

lotnisko w Le Bourget przybyło z Ho- 
landji 12 samolotów, wiozących 18.000 kg. 
złota, przedstawiającego wartość około 
300 miljonów franków. 100 miljonów tego 
złota przeznaczonych jest dla Banku fran­
cuskiego.

--Ą--
PILOTKI LWOWSKIE W RAJDZIE DOKOŁA 

POLSKI.
Wczoraj przybyły na lotnisko cywilne w 

Skmlowie. na aparatach PZL. 5 uczestniczki lo­
tniczego raidu* kobiecego dokoła Polski* pilotka 
Danuta Sikorzanka z obserwatorką Marią War- 
dasówną i pilotka Wanda Olszewska z obser­
watorką Wandą Lierówną. LotnicZki wystartułą 
jutro rano w dalszą drogę przez* Stanisławów i 
Tarnopol do* Łucka.

Masowe [M ile  p n i e
w ministerstwach.

-WARSZAWA, 2. 10. (tel. wł.). W dn? 
wczorajszym w kilku ministerstwach i 
urzędach wręczono nową serję wymówień 
niektórym urzędnikom i urzędniczkom.

Ogółem w ministerstwach otrzymało 
wymówienia około 100 osób, w innych 
urzędach zaś około 80 osób.

EDISON W AGONJI.
; NOWY YORK. 2. października. (Pat.) W! 

stanie zdrowia Edisona nastąpiło pogorszenie. 
Biuletyn Wydany we wtorek donosi, że u Edi­
sona, który liczy 85 lat daie Się Zauważyć wielki 
zanik sił. i liczyć się należy z możliwością 
katastrofy. /



KONCERT SYMFONICZNY
na dochód członków orkiestry 
Teatrów  miejskich we Lwowie.

W niedzielę, dnia 4 października b. r.,
0 godz. 12.15 odbędzie się w sali Pol. 
Toxv. Muz}'Cznego, Chorążczyzna 7, nad­
zwyczaj interesujący koncert symfoniczny.

Do współudziału pozyskano znakomi­
tego pianistę prof. Leopolda Muenzera, 
który na ostatnim koncercie był entuzja­
stycznie przyjmowany przez publiczność. 
Artysta, który — przypominamy — jest 
laureatem chopinowskim, wykona tym ra­
zem koncert Chopina e-moll, od lat nief 
grany we Lwowie.

Orkiestra zaś — wedle opinji znawców 
— najlepsza w Polsce, czyniąc zadość ży­
czeniom z wielu stron wyrażanym, po­
wtórzy VII symfonję Beethovena, której 
wykonanie na ostatnim koncercie stało na 
(najwyższej wyżynie artystycznej.

Następnie zostanie wykonaną rapso- 
dja hiszpańska M. Ravela, dzieło odtwa­
rzane na wszystkich estradach z najwięk- 
szem powodzeniem, o niebywałych wprost 
efektach orkiestralnych.

Koncertem dyryguje Dyr. Dr. Adam 
Sołtys, który według jednogłośnej opinji 
prasy ostatnio stanął w pierwszym szere­
gu młodej generacji dyrygentów.

Należy przypuszczać, że lwowska pu­
bliczność, niedarmo uchodząca za najbar­
dziej muzykalną ze wszystkich miast pol­
skich : która już niejednokrotnie z dużą 
sympatią odnosiła się do swej orkiestry
1 tym razem zadokumentuje swoją przy­
chylność dla tejże orkiestry, która z po­
wodu niezałatwienia sprawy teatralnej 
przeżywa niesłychanie ciężki okres.

HERBATA‘RIED LA

„DZIENNIK LUDOWY" nr. 227 z dnia 3 października 1931.

D la teg o  m ia s to  W ilno w  c iężk iej sy tu ac ji f in an so w e j.
Prezydent m. Wilna, mec. J. Fole- 

jewski, w następujący sposób zilustrował 
ciężką sytuację finansową samorządu m. 
Wilna .v

Samorząd miejski przeżywa obecnie 
ostry kryzys, wywołany brakiem wolnych 
kapitałów. Składa się na to wiele przy­
czyn. Jedną z większych naszych bolączek 
są olbrzymie zaległości, jakie się należą 
miastu od osób prywatnych i instytucyj 
państwowych. Tak np. zaległości od je­
dnych tylko osób prywatnych za wodę 
wynoszą około miljona złotych. Mimoi te­
go wszystkim dłużnikom woda udzielana 
jest w dalszym ciągu bez przerwy. Magi­
strat czyni to ze względów sanitarnych. 
Również są poważne zaległości za energję 
elektryczną. Zubożenie ludności powoduje1, 
iż szybkie ściągnięcie wszystkich długów 
napotyka na wiele trudności. Najpoważ­
niejszymi zaś naszymi dłużnikami, którzy 
w sposób decydujący zaważyli na ciężkiej 
sytuacji miasta
są instytucje państwowe i samorządiowe.

Instytucje te, mimo niejednokrotnych 
nawoływań, niestety, długów swych wo­
bec miasta nie regulują. Z tego też wzglę­
du, by nie narażać samorządu na dalsze 
straty, zmuszeni zostaliśmy powziąć u- 
,chwałę, na mocy której mieliśmy zamiar

JŁOiiCr
Bogdanówka2

HRABIA MONTE CHR1ST0
2 serje razem. 706

SAMOLOT W PŁOMIENIACH.
KARACHI, 2. 10. (PAT). Francuski 

samolot pocztowy, który odleciał z Kara- 
chi do Paryża w czasie lotu nad Lasbeia 
w Beludżystajnie stanął w płomieniach. 
Pilot i mechanik ciężko ranni.

Jak to było i jest obecnie
w Zw iązku Kas chorych we Lwowie.

wstrzymać udzielanie energji elektrycznej 
tym instytucjom. Postanowienie to byłoby 
zrealizowane, gdyby nie interwencja p. 
wojewody. Wojsko, jakkolwiek uregulo­
wało swą zaległość za wodę, to jednak 
resztę swych długów (czynsz dzierżawny 
za lokale i t. d.) nie spłaca. Sejmiki rów­
nież za leczenie dłużne są magistratowi 
przeszło 400 tys. zł. Gdyby wszystkie te 
długi, a wynoszą one razem około 4 milj. 
zł., zostały spłacone, sytuacja miasta by­
łaby dobra, a kasy miejskie nie świeciłyby 
pustkami.

Z a k u p  h e r b a t y  
j e s t  k w e s t j ą  z a u f a n i a

HERBATĘ
K U PU JE  SIĘ u MEUNTŁA
I am dostanie każdy mieszankę 
herbaty odpowiednią dla każdego 
smaku. Meinl jest specjalnym 
składem herbaty, którego mie­
szanki herbat są ogólnie cenione. 
Juliusz Meinl b U M m  h  HpOK 10

Ran dyrektor urzęduję.

Jak to inaczej wyglądało przed dwo­
ma laty w Lwowskim Związku Kas Cho­
rych, a jak to dzisiaj wygląda. Kiedy by­
łem przed dwoma laty w Związku Kas, 
na wstępie uderzyło mnie jedno, — troską
0 chorego, a potem formalnością Drugie, 
co się rzucało w oczy, to czystość i upro­
szczony sposób, przy stosunkowo małym 
personalu, załatwiania stron. Słyszałem 
wtedy od chorych pochwały dla lekarzy, 
kierownictwa i służby. Lecznica robiła 
wrażenie poważnej instytucji społecznej. 
A po dwu latach rządów komisarskich, 
jakżeż to wszystko się zmieniło na nieko­
rzyść. Przy wejściu do lecznicy uderza nie­
chlujstwo, zaniedbanie, brak gospodarza^ 
Liczna służba krząta się, ale nie widać 
wśród niej ręki kierowniczej. Miny znie­
chęcone, na chorych patrzą jak na intru­
zów. którzy niewiadomo poco tu przyszli 
spokój im zakłócać. A dalej formahstyka 
biurokratyczna do obrzydzenia. — Zanim 
chory dostanie się na salę do łóżka, musi 
przejść długą kolejkę formalności. Wy-* 
starczy przeczytać napisy nad okienkami, 
aby zobaczyć cały nonsens organizacyjny 
tego aparatu. Procedura przyjęcia chorego 
trwa często parę godzin, chory nim do­
stanie się do łóżka traci resztę sił. — Nic 
dziwnego, że wystarczy godzinny pobyt 
w tym gmachu, aby usłyszeć niezliczoną 
ilość przekleństw i złorzeczeń pod adre­
sem lekarzy, kierownictwa i służby. Cho­
rzy opowiadają, że obiady otrzymują czę­
sto nie do jedzenia. Wydawanie obiadów 
trwa zazwyczaj trzy godziny. Chorży tize- 
kają po godzinie na jedno danie, a gd!y 
go dostanie, to już wystygłe, obrzydliwe. 
Służba wykonuje swe czynności jakby

Zaciekawiony tym stanem rzeczy, za­
cząłem się dopytywać, kto tu rządzi. — 
Wiem, że dawniej kierownictwo spoczy­
wało w ręku dwu ludzi, — dyrektoruj i 'na­
czelnego lekarza. A obecnie1 powiadają, 
że Związkiem kieruje olbrzymi sztab lu­
dzi. Na czele tej instytucji stoi komisarz
1 w jednej osobie naczelny lekarz, a na 
dodatek do niego jest jeszcze1 trzech (!)  
naczelnych lekarzy. Administracją zas kie­
ruje dyrektor i jego zastępca, do pomocy 
mając "cały sztab urzędników. Nic zatem 
dziwnego, że gdzie kucharek sześć, tam 
niema co jeść. Dla chorych w tym bu­
dynku brak miejsca, ma się wrażenie, ze 
przeszkadzają administracji. Słyszy się 
również, że wnętrze tego budynku napeł­
nione jest atmosferą drugiego oddziału.

Gdy człowiek przyjrzy się takiej go­
spodarce, to mimowoli przypomina się 
bajka Krylowa, o tern jak to osioł, kozioł,

małpa i (niedźwiedź chcieli stworzyć kwar­
tet. Wzięli instrumenty, siadali na różne 
sposoby, ale żadnej melodji nie mogli za­
grać. Aż im dopiero powiedział skowro­
nek: „Jak nie siądziecie, muzykantami nie 
będziecie". Tak i z tym kierownictwem 
Związku. Jak by nie siadali ci panowie, 
czy na stołku komisarza, czy naczelnego 
lekarza, czy dyrektora, to administrato­
rami społecznej instytucji leczniczej nigdy 
nie będą. Zawsze będzie kakofonja, którą 
cierpieć muszą chorzy.

„Gazeta Warszawska" maluje nastę­
pujący charakterystyczny obrazek:

„Zbyt dużo jest nieprawości w Pol­
sce", powiedział także w roku 1926 fel­
czer sosnowieckiej Kasy chorych p. Du- 
dek-Ziemianowski i przeniósł się do Kaf- 
towic. Jako „swój człowiek" — przy ła­
skawej protekcji stał się wkrótce przyja­
cielem i protegowanym wicewojeWody 
śląskiego dr. Saloniego. Mianowano go 
członkiem grupy rybnickiej Sanacyjnego 
Związku powstańców śląskich, aczkolwiek 
p. Dudek nigdy prochu nie tylko w po­
wstaniu, ale nawet na polowaniu nie wą­
chał.

Jak z -relacji prasy pomorskiej wynika, 
mianowano go nadto wysokim urzędni­
kiem wojewódzkim, był dyrektorem za­
kładu dla głuchoniemych w Rybniku, acz­
kolwiek p. Dudek posiadał tylko patent 
fetczerskij

Budżet wojewódzki przewidywał coro­
cznie pewne sumy na utrzymanie zakładu 
w Rybniku. Sumy te zostały wypłacone1. 
Gdzie się podziały, wie tylko Pan Bóg i 
p. Dudek, faktem jest bowiem, iż od roku 
1927 rachunki dostawców albo wcale nje 
były regulowane, albo regulowano je 
wekslami, z podpisem p. Dudka, które 
później stale trzeba było prolongować w 
celu uniknięcia protestu. *

Wreszcie zaległości zakładu za pobra­
ne towary wzrosły do kwoty, kilkudziesię­
ciu tysięcy złotych, a weksle z „cennym" 
podpisem p. Dudka zaczęły krążyć (setkami 
po Polsce j

P. Dudka-Ziemianowskiego zawieszo’- 
no w urzędowaniu dopiero 22 września 
r. b.

W związku ze „spekulacjami" i „ope-

h a s ło  m i s i  l i i i  P. i
we Lwowie.

Wczorai odbyło się uroczyste otwarcie i 
poświęcenie Oddziału PKO. We Lwowie. Lokal 
mieszczący się w domu przy ul. Sykstuskiei 
10. wprawdzie skromny ale odpowiednio prze­
budowany będzie mógł służyć właściwym celom 
lakie ma PKO. w stopniu nie pinieis^ym niż 
gdyby był cały z marmurów1 i złota.

Na uroczystość przybyli reprezentanci władz, 
miasta. Izby handlowe i instytucji fanansowych 
itp. Poświęcenia dokonał ks. arcybiskupi Twar­
dowski. który następnie wygłosił przemówie­
nie. Wskazywał za przykład Wielkiego Nauczy­
ciela który sam pracując ciężko i żyjąc w u- 
bóstwie. nakazywał żyć z pracy i oszczędzać, 
aby wszyscy mogli być nasyceni.

Jakżeż daleko odbiegł dziś świat od nauk 
Chrystusowych....

Dalei ks arcybiskup Twardowski podkre­
ślał znaczenie PKO., z uznaniem wspominał 
inicjatora i twórcę tei pożyteczne! instytucji śpi. 
Lindego, tak tragicznie zmarłego (został zamor­
dowany przez sierżanta Trzmielewskiego). Na- 
koniec arcybiskup wyraził radość, że kiedy kry­
tycyzm l niedowierzanie stało się ogólną cechą 
społeczeństwa PKO. rozwija się mocno i zdro­
wo ciesząc się powszechnem zaufaniem. ^

Z kolei wy głosi fi przemówienia powitalne: 
wot. Rożniecki. który mówił o wielkie i popular­
ności,! aką cieszy się PKO., Wyraził (radość. że 
oddział lei powstaje we Lwowie,, dalej1 wyraził 
podziękowanie prezesowi dr. Gruberowi za dar 
5.000 zł. które PKO. składa na rzecz bezrobot­
nych we Lwowie.

Imieniepi miasta przemawiał wicepr. dr. Ku­
bala. poczem zabrał głos prezes PKO. dr. Gru­
ber. który oświadczył m. in.:

Sprawa Oddziału lwowskiego PKO. test 
sprawa aktualną oddawna. Jeżeli przeciągnęła 
się nieco to dlatego że była (związana z wybu­
dowaniem własnego gmachu we Lwowie. Ponie­
waż nie chcieliśmy tilalet tei odwlekać, chcąc 
uczyynić zadość naglącym żądaniom społeczeń­
stwa lwowskiego,, założyliśmy oddział w warun­
kach obecnych, a sprawę umieszczenia go we 
własnym gmachu, będziemy traktowali nadał la­
ko pilną.

Kilka ogólnych cyfr da obraz naszei działal­
ności. , , . . -W chwili obecnel obrot nasz przedstawia 
się w ten sposób, że rok 1930 zamknęliśmy

kwotą 24 miliardów1 zł. obrotu 1 około 700.000 
książeczkami wkładkowemi. Suma wkładów u 
nas' wynosi dziś około 480 milionów złotych. 
Cyfry powyższe dają wyraz pełnego zaufania lu­
dności do nas.

Jeżeli chodzi o pośrednią naszą akcję kredy­
tową. to iesl o owócne używanie powierzonych 
nam' oszczędności to chcę tylko podkreślić, że 
PKO. jest ośrodkiem akcji zasilającej wielką 
ilość dziedzin życia gospodarczego Polski.

W niemniejszei mierze uwagą naszą objęte 
jest życie gospodarcze Lwowia. i mam to szcze­
re przekonanie że lokaty tutejszego oddziału 
będą w odpowiednim stopniu zużytkowane dla 
potrzeb Lwowia.

Dalei zapowiada dr. Gruber współpracę P. 
K. O. z mnemi instytucjami finansowymi, które 
są zbiornikami oszczędności, bez chęci konkuro­
wania z memi.

Po przemówieniach odbyło się skromne przy- 
lęcie w lokalu oddziału PKO.

racjami" finansowymi tego „dygnitarza" 
przeniesiono jednego z „wtajemniczo­
nych" wyższych urzędników zakładu ryb­
nickiego do innej miejscowości, 
ł Wcześniej jeszcze, dnia 13 stycznia 
1928 roku, popełnił samobójstwo inny 
urzędnik zakładu śp. L. Piechaczek, który 
przed śmiercią skarżył się często przed 
kolegami i znajomymi na dyr. D., że ten 
zmusza go do tolerowania niedozwolonych 
tranzakcyj finansowych.

Powtarzamy: od roku 1927 do tej 
pory upłynęło 4 lata, a p. Dudka-ZiemiaF 
newskiego zawieszono w czynnościach do­
piero 22 września b. r. 
t Czy tein „ptaszek" nie urasta do roz­
miarów... symbolu ?

A jednak  w yjeżd ża .
WARSZAWA, 2. 10. (tel. wł.V. Mi­

mo zaprzeczeń, wyjazd p. Piłsudskiego 
zagranicę spodziewany jest w przyszłym 
tygodniu. Lekarz p. Piłsudskiego, pułk. 
Woyczyński wyjechał zagranicę, celem 
poczynienia przygotowań w związku z 
tym wyjazdem. Tym trazelm celem podróży 
ma być Egipt. y

P. Czecbowitz skarżył skaii państwa.
WARSZAWA, 2. 10. (tel. wb). Ustę­

pując ze stanowiska ministra skatbu i wo- 
góle ze służby państwowej, b. min. Cze­
chowicz otrzymał zaopatrzenie emerytal­
ne trzeciego stopnia. P. Czechowicz za­
skarżył tę decyzję do Najwyższego Trybu­
nału Admin., domagając się emerytury 
drugiego stopnia. Najwyższy Trybunał na 
wczorajszem posiedzeniu skargę p. Cze­
chowicza odrzucił.

l«Zatopienie „Nautiiusa
WASZYNGTON. 2. października. (Pat.) —i

Urząd marynarki udzielił Wilkinsowi zezwole­
nia na zatopienie podwodnej łodzi „Naułilus1* 
Łódź ma być zatopiona w pobliżu 'wybirzeża nor­
weskiego na znacznei głębinie. (Jak Wiadomo, 
łódź podwodna Wilkmsa doznała tak znacznych 
uszkodzeń podczas podróży przez Atlantyk a 
następnie podczas wycieczki próbnej, na Ocean 
Lodowaty na północ od Spitzbergu1, że Widocznie 
nie opłaci się już przewozić ją z powrotem do 
Ameryki. .

OTWARCIE WIELKIEJ FABRYKI 
W CHARKOWIE.

MOSKWA, 2. 10. (PAT). W Charko­
wie uruchomiona została nowa fabryka 
traktorów i samochodów ciężarowych, — 
z produkcją roczną do 25.000 maszyn. 
Otwarcie fabryki nosiło charakter wielkiej 
uroczystości partyjnej z udziałem przed­
stawicieli rządu, oraz delegacyj robotni­
czych, przybyłych specjalnie na tę uro­
czystość z różnych stron związku sowiec­
kiego.

lelilitii! * n k la il iillitm d .
W uzupełnieniu informacji o drakoń­

skich redukcjach w lwowskiej dyrekcji ro­
bót publicznych, podać należy, że dotych­
czasowe redukcje na terytorjum telj dy­
rekcji objęły 190 osób. Redukcjami są 
objęci tak inżynierowie, jak i inny per- 
sonal techniczny, nie oszczędzono nawet 
dróżników, ale nieliczni pozostań mają 
objąć rejony po zredukowanych.

Zaźnaczyć należy, że dotąd w żadnej 
innej dyrekcji redukcje nie sięgnęły tak 
daleko, z wyraźną szkodą dla butibwnic- 
twa publicznego, bo pozostawione siły ab­
solutnie nie wystarczą dla przeprowadza­
nia konserwacji. Dość powiedzieć, że w

oddzielę drogowym w  Centrali dyrekcji po­
zostało dwóch inżynierów, z tego jeden 
ciężko chory. Jak to będzie wszystko 
funkcjonować, to wie chyba jedyny dyr. 
Maleszewski, który te redukcje1 z całą 
bezwzględnością przeprowadza. Tensam 
p. Maleszewski, który w tak skromnym bu 
dżecie dyrekcji znalazł jednak fundusze na 
adaptację mieszkania dla siebie w gmachu 
województwa, co chyba kosztowało kilka­
dziesiąt tysięcy zł.

Na to pieniądze były, brak ich jednak 
na najniezbędniejsze roboty publiczne. — 
Ale taka jest już dzisiaj moralność i mo­
carstwowa polityka.
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TEATR ROZMAITOŚCI:
Piąteki o 7.30 „I <xą z takim robić1'.
Sobota o 3.30 „I co z Siakim robić1'.
Sobota o 7.30 „Kiedy wrócisz1'.
Niedziela o 3.30 „I co z takim robić1'.
Niedziela o 7.30 „Kiedy wrócisz1'.

WIECZÓR EKSPERYMENTALNO- PSYCHO­
LOGICZNY znanego grafologa i psychologa p. 
Rolfa Neisona odbędzie się staraniem Rady Okr. 
Centr. Org. Żw. Zaw. Prac. Umysł, we Lwowie 
w niedziel?, dnia 4. października w  sali Instytutu 
Technologicznego, przy ul. Bourlarda 5. o go­
dzinie 8-mei wieczorem. O występach pi. Nel­
sona wyraża się prasa zagraniczns i krajowa 
z uznaniem, a warszawskie Tow. Psycho- Fi­
zyczne podkreśla ze demonstrowane przez p. 
Nelsona doświadczenia należą do najbardziej u- 
datnyeh i interesujących. Czysty dochód prze­
znaczony dla bezrobotnych pracowników umy­
słowych. Bilety wcześnie i do nabycia w magazy­
nie nut G. Seyfartha, Akademicka nr. 6,. a 
w dniu przedstawienia od godz. 6-tei wiecz. 
przy kasie

OKRADZENIE KIOSKU. Fryda Knopf. f. 
Strasberg, właścicielka kiosku w ul. Szpitalne] 
1 doniosła policji, że jacyś sprawcy zapomocą 
dobranego klucza dostali się do ]ei kiosku skąd 
skradli większą ilość czekolady, znaczków! pocz­
towych i blankietów łącznei wartości 250 zl.

TOREBKĘ damską zawierającą 130 zł. go- 
tów-kąĘ i płaszcz damski skradziono Felicji 
Langer ul. Bilińskich 19.

PRZYTRZYMANO w aresztach pollcyinych 
Torbę Stefana bez zajęcia i miejsca zam., Śeh. 
Haller, zam. ul. Żeromskiego 4, na Kleparowis 
za kradzieże

Aresztowano Jana Teluka. ul. Paderew­
skiego 7 Antoniego Paradiuka. ul. Wąska 8, 
i Józefa Wiolańskiego, ul. Stebelińskich 8, ja­
ko podejrzanych o włamanie kasowe.

Przytrzymano również Edwarda Barana ul. 
Źródlana 59, za pobicie N. Niedzieli, portie­
ra z hotelu „Polonia6'.

DROGA ZNAJOMOŚĆ. Wawrzyniec Z. z 
Sambora doniósł policji, że został okradziony 
przez prostytutkę nieznanego mu nazwiska. Zgj- 
hął mu portfel z gotówką 240 zl.

POBICIE. Jan Ślusarz. zam. ul. Kordeckiego 
35, doniósł policji ,że Micha łSitnik, (ul. Traii- 
guta 9. bez żadnego powodu, pobił go pięściami 
po twarzy skutkiem czego został uszkodzony na 
ciele.

KARAMBOL. Józef Tobiasz, zam. w Dawi­
dowie pow. lwowski, doniósł policji, że jadąc 
wczorai rowerem ul. Czarnieckiego został po­
trącony przez tramwaj nr. 8.. wskutek1 czego, do­
znał potłuczenia na calem ciele i uszkodzenia 
roweru.

Jakie artykuły spożywcze
fałszuje się we Lwowie.

Miejski zakład badania środków żyw­
ności wykonał we wrześniu 1365 analiz, 
z czego 77 spraw skierowano na drogę 
sądową. Mleko badano w 781 wypadkach 
i w dwóch próbach znaleziono wodę, a 
w 56 wypadkach mleko było zbierane. 
Na 113 prób masła, w trzech wypadkach 
znaleziono masło zarobione. Na uwagę 
zasługuje nowy sposób fałszowania pie­
przu całego przez dodanie nasion wyki. 
iWykę znaleziono również w pieprzu spro­
szkowanym. W trzech próbach cynamonu 
znaleziono dodatek z łup kakaowych. W: 
dwóch wypadkach znaleziono ocet winny 
zabarwiony.

WARSZAWA. 2. października, (teł. wł.) — 
W związku ze zmniejszeniem się dochodów1 
skarbowych z monopolów spirytusowego i ty­
toniowego i ogólnemi koniecznościami oszcz. 
ministeer skarbu uchylił rozporządzeniem z dn. 
24. września br. uprawnienie pracowników tych 
monopoli do otrzymywania t. zw. „trzynaste! 
pensji1'. f

Równocześnie zarządzono, że robotnicy zaję­
ci w wymienionych przedsiębiorstwach monopo­
lowych nie będą otrzymywać w przyszłości ana­
logicznych żasilków, jakie były wypłacane trzy­
krotnie w roku. ostatnio każdorazowo w1 wyso­
kości pięciodniowego zarobki*.

Repertuar kin lwowskich,
APOLLO: „Narzeczona z loterii".
CASINO: „Zew ciała" z Ramonem Novarro
CHIMERA: „Kobieta, która cię nigdy nie za­

pomni."
COLOSSEUM: Nieczynny.
GRAŻYNA: „Neapol, śpiewające miasto" z 

J. Kiepura.
. KOPERNIK: „Wesoły porucznik" w roli gl. 

Maurice Chevalier.
LEW: „Dziesięciu z Pawiaka".
LUNA: „Atak Zeppelinów' na Londyn" (Pod­

cięte skrzydła).
MARYSIEŃKA: „Wesoły porucznik" w r. g. 

Maurice Chevalier.
MIRAŻ: „Gdy miłość się budzi".
OAZA: „Król żebraków" -
PAŁACE: „Dawid Golder" i  najnowsze tygo­

dniki Foxa.
PAN: „Monte Carlo", Ernst Lubicz i Janette 

Macdonatd.
PASAŻ: Hot Gibson „Karząca dłoń"„
PROMIEŃ: Flirt z nieboszczykiem".
SŁOŃCE: „Hrabia Monte Christo" 2 serie 

razem.
STYLOWY: „Student z Pragi".
UCIECHA: „Pat i aPtachon w opałach" o- 

raz „Kobieta, która pragnie grzechu*'.

Sąd doraźny we Lwowie.
Dziś przed sądem doraźnym we Lwowie, od­

bywa się rozprawa przeciw Karolowi Kwikowi 
oskarżonemu o usiłowany napad z bronią w ręku 
na wagon towarowy.

W skład trybunału wchodzą s. o. Medyński 
(jako przewodniczący) s. o. Jagodziński i s. 
o. Tertil. Oskarża prok. Poeche. broni dr. Sze- 
wczuk.

Na wstępie przew. s. o. Medyński odczytuje 
akt oskarżenia który zarzuca oskarżonemu że 
w- nocy na 12 września wraz z Pańkowem i 
innym leszcze osobnikiem, dotąd nie ujętym, 
(napadł z bronią w ręku na (pociąg towarowy. 
Wy w. Rysiecki. dowiedziawszy się drogą kon­
fidencjonalną o zamierzonym napadzie wraz z 
dwoma innymi wywiadowcami obsadził pociąg 
towaroWty. Koło lasu biłohorskiego jeden z 
trzech rabusiów siedzących pod lasem, wsko­
czył na wagon i zaczął odrywać plomby. Wtedy 
Rysiecki krzyknąwszy: Stój. Policia! strzelił.

Na to ze strony sprawców1 padły strzały w 
.w kierunku Rysieckiego który odoai jeszcze je­
den strzał, po którym sprawcy zbiegli. Późnie i 
znaleziono w pobliżu miejsca napadu Pańko- 
wa. który w parę godzin po przewiezieniu go 
do szpitala zmarł. Ponieważ policji1 było wia­
dome że wspólnikami Pańkowa był Kwik i 
Karol Sumara przeto zarządzono ich aresztowa­

nie. Kwik bronił się tem. że nie brał udziału w 
napadzie, gdyż całą noc spał u Sumary. Okazało 
się to. jak twierdzi akt oskarżenia, nieprawdą, 
gdyż według zeznań Sumarów. Kwik przyszedł 
do nich o3 .30 nad ranem, prosząc jedynie, aby 
aby w razie, „gdyby z nim ibyło źle" powiedział? 
że u nich pil i spał, przyczem (dodał: Pańków 
postrzelony został pod lasem bilohcrskim i pro­
sił mnie abym go odniósł w krzaki, a sam 
uciekał. Poczem Wyszedł.

Po odczytaniu aktu oskarżenia zeznawał os­
karżony Kwik. Z zawodu jest szoferem, ma 
lat 29. jest żonaty, ma dwoje (dzieci. Na pytanie 
Nprzewodmczącego odpowiada głosem cichym 
W krytycznym dniu 12. września miał roz­
prawę o kradzież. Rozprawia z powodu niejawie- 
nia się Pańkowa została odroczona. Oskarżony 
jak twierdzi pił pfrzez cały dzień, w! nocy zaba­
wiał się z jakąś (kobietą, jeździł z nią autem 
by łrazem z nią w „Grocie" iw1 domu nie spał. 
Do winy się nie przyznaje. i
dniu jutrzejszym.

Zeznania świadków przeważnie są obcią­
żające. Rozprawa trwa. wyrok nastąpi w

Charakterystyczne jest. że pierwsza rozpra­
wa przed sądem doraźnym nie budzi większego 
zainteresowania. Na sali publiczności niewiele.

Wyrok śmierci w Kałuszu.
STRYJ. 2. października (teł. wł.) Do jedne­

go z najbogatszych kupców w Kałuszu, właś­
ciciela hurtowni tytoniowej. Mosesa N eumanna 
nadszedł wczoraj list anonimowy z pogróżka­
mi. Autorowie listu domagają się pod groźbą 
śmierci złożenia okupu w kwocie 2.500 zł. — 
Neuman powinien złożyć te pieniądze w! śmie­

tniku, znajdującym się w podwórzu Ch. Bar- 
nika — tak piszą autorowie anonimu — w1 
przeciwnym razie czeka go okrutna śmierć z 
ręki szajki. — Kupiec odda łlist policji, która 
wszczęła energiczne dochodzenie. Jak się do­
wiadujemy. policja jest już na tropie szanataży- 
stów. ( 1

Zuchwały napad rabunkowy.
Wczorai na drodze między Hrehennem a Po­

tokami dokonano śmiałego napadu rabunkowe­
go na (rzęch przejeżdżających kupców. Wozem 
jechali Franciszek Mazurkiewicz i Izak Stcin- 
uach. Kiedy furmanka znalazła się na. drodze 
otoczone! z obu stron lasem, z Igśstwlny wys­
koczyło trzech zamaskowanych bandytów z re­
wolwerami w ręku. Zatrzymali oni konie, a na­
stępnie zmusili jadących do zejścia z wOzu. 
Dwóch trzymało w! szachu pod groźbą rewolwe­

rów kupców i furmana, trzeci począł plądro­
wać na wozie. Nie znalazłszy niczego, począł 
obszukiwać kieszenie kupców.

Mazurkiewiczowi zrabowano 430 zł., zega­
rek srebrny i notes z zapiskami. Steinbacho- 
wi 200 zł., i pugilares z drobną kwtitą.

Po rabunku bandyci polecili kupcom natych­
miast ruszyć w dalszą drogę, nie oglądając się 
za siebie, sami zaś zniknęli w 'gęstwinie leśnej.

T
Z sa li  są d o w e j.

Za zabójstwo męża.
54- letnia Katarzyna Praczun z Hulcza, (pow. 

sokalski) me żyła w najlepszei zgodzie ze 
swoim mężem Michałem, którego poślubiła przed 
około 30 laty. Mąż jei wt irakcle pożycia za 
dwoma nawirotami przebywał za oceanem, gdzie 
dorobił się nieznacznei fortuny.

Gdy wrócił do wsi rodzinne! żona zaczęła 
go prześladować wyrzutami, że ją zaniedbuje 
cla nieistniejące! kochanki.

STRAJK ROBOTNIKÓW PORTO 
WYCH.

GDAŃSK, 2. 10. (PAT). Dziś rano 
wybuchł tu strajk robotników portowych. 
Pomimo, że rokowania z senatem nie zo­
stały jeszcze ukończone, wczoraj wieczo­
rem odbyło się zebranie robotników por­
towych, na którem większością głosów 
uchwalono rozpoczęcie dziś rano strajku. 
Dalsze rokowania z senatem są w toku. 
W kołach rady portu przypuszczają, że 
podczas tych rokowań uda się załatwić 
zatarg, tak, że robotnicy portowi mogliby 
dziś popołudniu podjąć na nowo pracę.

Komunikaty.
ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 

W POLSCE, Ceglarzy, Murarzy. Cieśli, Wa­
pienników i Pomocników. Sekretariat Okręgo­
wy Wie Lwowie ul. Zielona 7. (zawiadamia wszy­
stkie grupy w Małopolsce, że w Sprawie orga­
nizowania i zakładania grup Zw1. Zaw. w Ms- 
łopolsce należy się zgłaszać listownie lub przez 
delegatów W Sekretariacie Okręgowym Zwią. 
zku Robotników Budowlanych w Polce, Lwów 
ul. Zielona 7., który przyjmuje codziennie -od' 
9 do 12 w południe ,1 dd 5 'do 8 Wieczór.

Leśniak Michał, sekir.
STARANIEM LW. ORG. MŁODZ. T. U. R. 

W sobotę dnia 3. bm. o godz. 19-tej (7-ma 
wlecz.) !w! sali „Pracy" Rynek 8. I. p. odbę­
dzie się Zgromadzenie Młodzieży R obotniczej, na 
które wzywamy cały młodociany proletariat m. 
LwoWa. : f j ■ "

W niedzielę 4. bm. tj. w Dniu Mnin Mło­
dzieży Robotnicze! o godz. 10-tei rano w salt 
przy ul. iPekarskiei 18. I. pi. odbędzie się A- 
kademja". W tym samym dniu o godz. 15 (3 
'popi.) zawody sportoWe na Róbotniczem Boisku 
Sportowem zawody.

Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 
Pierwsza lesienna ‘wystawa, obejmująca obok 
wystawy ogólnei kilka bardzo ciekawych i war­
tościowych ekspozycji indywidualnych zna­
nych lwowskich artystów malarzy, a mianowi­
cie: Erba Klara, Matzkego i Trusza. potrwa 
jeszcze kilka dni. Wystawa otwartą jest co­
dziennie od 10 do 15 popołudniu.

ODCZYT W TOWARZYSTWIE „ROBI- 
TNYCZA HROMADA". W niedzielę, dnia 4. 
b. m. odbędzie się staraniem Towd „Robitnycza 
Hromada" we Lwowie, w sali własnej. Rynek 8. 
II. p. odczyt tow. Włodzimierza Temnickiego. 
Początek o godzinie 5-tej popołudniu. Wstęp 
wolny. Goście mile widziani.

"■ ■ —O—

W nocjyt z 31 maja na 1. tezerwoa b. r. wi­
docznie w' stanie szczególnego podhiecenia por­
wała siekierę i podcas snu rozpłatała mężowi 
czaszkę.

Dokonawszy ohydnego czynu udała się do 
sąsiadów komunikując, im. że właśnie przed 
chwalą zabiła męża.

W jakiś czas potem zgłosiła się sama na 
posterunku PP. w Bełzie.

W sądzie odwołała przyznanie, a śmierć 
męża tłumaczyła w ten sposób, że napadnięta 
przez niego porwała siekierę w1 obronie swojego 
życia.

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli 12-tu glo­
sami pytanie w kierunku morderstwa, zagro­
żonego karą śmierci, potwierdzając 7-mia glo­
sami pytanie w kierunku zabójstwa, zagrożonego 
karą ciężkiego więzienia od 10 do (20 lat.

W późnych godzinach wieczornych trybu­
nał pod przewodnictwem s. o. Bendaszewskie- 
go ferował Wtyrok skazujący mężobójeżynie na 
trzy lata ciężkiego Więzienia.

Oskarżał prok. Ogonowski, bronił em. s. 
Zgóralski.

Program radiowy
SOBOTA, 3. października.

11.58. Sygnał czasu i hemał.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny.
14.45. Wiadomości Tow. Kooperatystów.
14.50. Komunikat gospodarczy.
15.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.25. „Fotografie ludzkich uśmiechów'" w opr. 

Małgorzaty Sterbówny.
15.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.45. Wiadomości wojskowe.
16.00. Słuchowisko dla dzieci „Przygody Hanki 

i Jurka w Kongo" pióra E. Zarembiny.
16.30. Koncert dla młodzieży.
16.50. Kom. dla żeglugi 1 rybaków.
16.55. „O Unji kościelnej" \Vygł. p. W. Piotro­

wicz. >
17.15. Pleśni cygańskie w wyk. p. Sobolew­

skiej.
17.35. „Car czy oszust" wygł. dr. Kazimierz 

Tyszkowski. (Tr. na Wszystkie stacje).
18.00. Nabożeńństwo z Wilna,
19 00. Rozmaitości,
19.20. Kom. Tow. Zachęty Hodowli Koni".
19.25. „O krzepki optymizm w kryzysie Współ­

czesnym" wygł. prof. K. Brończyk.
19.40. Wiadomości bieżące rolnicze wygł. p. J. 

Płatek.
19.55. Komuniikat meteorologiczny.
20.00. Prasowy dziennik rad jo wy.
22.10. Komunikat sportowy.
20.15. Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry P. 

R. pod dyr. Bronisława Szulca, Lucyna Mes­
sa! (sopr.) i L. Urstem (akomp:)

22.00. „Na widnokręgu".
22.15. Dodatek do Pras. Dziennika Radiowego.
22.20. Komunikaty z Warszawy.
22.25. Odczytanie programu na dzień nast,
22.30. Utwory Chopina w wykonaniu p. Zofii 

Rabcewiczowei.
23.00. Muzyka taneczna i lekka z „Bagateli" 

we Lwowie.

M l i i m  M i l  
Zaw. fila l i

odbędzie się w piątek, dnia 2 pjażdzier- 
nika. br. w lokalu przy ul. Rutowskiego 
1. 23 o godzinie 7-mej wieczorem.

Na porządku dziennym sprawozdanie 
z dotychczasowej akcji.

PREZYDJUM KOMITETU 
DLA BEZROBOTNYCH.

GIEŁDA.
Dolar w obrocie jTfywatnym notowano dziś

tf.91.

OGŁOSZENIA
Antoni Fr. Janicki
K onces. Zakład Instalacyjny

projektuje i wykonuje 376
OGRZEWANIA CENTRALNE 

W ODOC6ĄG6-  GAZOCI ĄGI
Wszelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcje 
urządzeń wodociągowych i ogrzewań centralnych. 
Lwów, ui. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82.

Pomykało W i r a i j ,  T w o rzy ia is li i i z e l
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i ,  559

B A N D A Ź Y Ś C

ZYGMUNT KUŻNIEWICZ bandażysta- ortope- 
dysta, Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
teł. 54-53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe pasy brzuszne sztuczne nogi,, 
ręce 1 aparaty ortopedyczne. 6Ś4

K U P N O  i S P R Z E D A Ż

PANTOFLE domowe, gimnastyczne ltp. papucze 
wszelkiego rodzaju na podszewce skórzanej 1 
filcowej, beriacze buty filcowa 1 t. p. obuwie 
polecai 1 wykonuje Wytwórnia pantoŁl Lwów. 
Wronowska H. Tei. 59-88. Wyrabia się także 
do miary i z dostarczonego materiału. 650

UWAGA. FIRMA STEIN, ŁYCZAKOWSKA 6.
Już nadeszły modele zimowe damskie i mę­
skie. płaszcze damskie z prawdziwemi krym­
kami i tchórzami. Płaszcze męskie, palta i 
futra. Na bardzo dogodne raty. Ceny bardzo 
niskie, śliczne ubrania i do m/ary. Tanie! niż 
wszędzie. 671

M EBLE i SPR Z Ę T Y

MEBLE wszelkiego rodzaju, oraz wielki wybór 
łóżek metalowych l dziecinnych po cenach 
fabrycznych za gotówkę i na dogodnych wa­
runkach poleca ŚTEIIL i Ska, Lwów, uj. Ka­
zimierzowska 28. Telef. 64-13. 514

aANIM zakupisz MEBLE, przyjdź & prz--*j.ous9z 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaj® na raty. 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszalkżeźo rodzaj® po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 183

W olne i p o s z u k iw a n e  p o sa d y

ZREDUKOWANY młody urzędnik piszący bar­
dzo biegle na maszynie, mający kilkuletnią 
praktykę w kanc. adiwL. lnż. i pot. (pioszirkuje 
zajęcia. Warunki b. skromne. Niewykluczo- 
nem jest przyjęcie zastępstwa handlowego. 
Łask. zgł. do Adm. „Dziennika Lud." pod 
„Wszystko". ‘ 3x

DOZORCÓWKI poszukuje Włodzimierz Fol- 
mes. — Zgłoszenia do ..Dziennjka Ludowęgo" 
dla „Kolportera.”

R Ó Ż N E

MIESZKANIA! Pracownicy umysłowi ii fizyczni, 
reflektujący na mieszkania w mających pow-

■ stać z funduszów publicznych budynkach ze­
chcą podać natychmiast swoje dokładne adresy 
7- wymienieniem zawódu do Administracji pod 
..Dom" 707

DAM MIESZKANIE, śniadanie i (kolację, ewentu­
alnie dopłacę za posługę osobie czystej i ucz­
ciwej. Zgłoszenia — Góra Kadecka, 1 (blok, 7 
brama. 11 drzwi.

ZA 2 ZŁ. PRZERABIA l odnawia kapelusze mę­
skie i damskie na najnowsze fasony. J. Scha- 
pira. Rynek 17. Uwaga: biały sklep, Telef. 
15-47, 670

L'NIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy cho­
rych m. Lwowa na nazwisko Leiser 'Kessler.
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